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K IM jest tytułowy bohater wystawionej w · 
Teatrze Ochoty sztuki holenderskiego 
pisarza Eduarda Hoornika „Ten 

Trzeci?" Człowiekiem okaleczonym przez wojnę. To 
wiemy na..pew-110..,.;;:..~inrw-E~ się w 
planie niedomówień, aluzji. Reżyser Halina Ma­
chulska, sięgając po tę jednoaktówkę, nie miała 
więc łatwego zadania. Intencje tekstu są bowiem i 
mądre, i potrzebne. Gorzej z ich Jiterackim zapi­
sem. 

Terenem akcji jest pasażerski sta­
tek. Spotykają się tam ludzie zwią­
zani szczególną pamięcią . Pamięcią 
czasów pogardy. Wracają dawne 
obrazy, chwile zagrożeń, trudnych 
decyzji. Co dziś mogą one znaczyć? 
Hoornik, więzień Buchenwaldu i 
Dachau, przywoływał te momenty 
wielokrotnie. Jako poeta, dramaturg 
i prozaik. Zofia Klimaszewska, 
tłumaczka sztuki, mówi nawet o ob­
sesji śmierci , wszechobecnym mo­
tywie strachu: 

Pod mostami mieszkają żebracy, 
w podziemny ch przejściach na 

kamieniu w słońcu. 
Chciałbym żyć tak samo jak oni. 
Ale boję się mostów i podzie­

mnych przejść. 
a najbardziej - kamienia w 

słońcu. 
Tak pisał Hoornik w wierszu 

„Życie". Jednak lęk, który pojawia 
się w „Tym T rzecim" nie ma wy­
miaru lapidarnych poetyckich skró­
tów. Zresztą i lęk 1 wina są tematem 
h!gif!l c!~logów . Niestety, rozmie­

niająC'ycITT!ęibyrc-~deitłm'tF­
cje. Co prawda zespół „Ochoty" 
uczynił wiele, aby rzecz całą utea­
t ralnić. Kiedy państwo van Straten 
(Ewa Dec i Jan Kulczycki) po raz 
wtóry wracają do okupacyjnej rze­
czywistośc i , statek przeżywa inwazję 
młodych . Mi jaj ą się więc odmienne 
typy zachowań, różne rodzaje myś-

1,nia. Pokonu jąc puste miejsca te­
kstu, spektakl ociera się o schematy, 
ale unika nudy, namaszczonych 

form. Istnieje natomiast niebezpie­
czeństwo ilustracyjności. Lecz są i 
znakomici aktorzy. 

Przede wszystkim Ewa Dec 
(Emmy van Straten). Jest w tej roli i 
prawda, i liryzm. Już nie słychać 
pustych zdań. Nie drażni sceneria. 
Racje postaci zyskują szerszy wy­
miar. Neurasteniczna Emmy w wy­
konaniu Dec ma jednocześnie 
autentyczną odwagę na powrót w 
krąg spraw niby dawno rozstrzyg­
niętych . Momentem kulminacyj­
nym dramatu jest spotkanie Emmy 
z Karolem. Jan Machulski - Ka­
rol van der Berg (czyli Ten Trzeci), 
również musi pokonać mielizny tek­
stu . Gestem, pochyleniem głowy, 
tonacją głosu zaznacza charaktery­
sryczne zmęczenie . Czy zatem jego 
wybór życia właściwie poza życiem 
będzie nieodwracalny? Dramatu­
rgowi pomaga Hoornik - poeta. 
Słychać ciekawie interpretowany 
przez Eleonorę Wallner song 
(adapt. A. Winowiecka): 

Musimy odnaleźć w tej trudnej 
„ •. - __ -~ godzinie 

taką siłę w sobie, kiOr-·ctna'ś7JCTilr. 
Ona w przebaczeniu wyciągnię-

tej dłoni 

N O cóż, o współczesnej 
dramaturgii holender­
skiej wie się u nas bar-

dzo mało. „ Ten Trzeci" jest raczej 
zarysem sztuki, rodzajem scenariu­
sza. Teatr „Ochoty" podjął próbę, 
by pytaniom tekstu nadać wyrazi­
sty kształt . „ 

Ewa Decówna 
„Ten Trzeci" 

Jan Kulczycki w sztuce E. Hoornika 


